
Cena numeru 12 groszy.
Rok XV.Nr. 158. V , Wtorek 15 lipca 1924 roku.

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
na l-cji 11-ej stronie 15 e r o s z y na 
Ill-ej 8 groszy, na IV. V, Vl-eJ 5 gro­
szy. Drobne ogłoszenia po 3 — 5 
za wyraz. Najmniej 50 groszy. 
Tłustym drukiem podwójnie. Zagra­
niczne 100 proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy drak ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ...
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Usiłowania Francji, aby w 
swem mozolnem dążeniu do 
zrealizowania traktatu wer­
salskiego pozyskać pomoc 
Anglji, rozbijają się stale i 
nieuchronnie o niewzruszo­
ne postulaty angielskiei racji 
stanu. Bez wzgięiu na to, 
czy na czele gabinetu pa­
ryskiego stoi prawicowy 
Poincare czy też lewicowy 
Herriot, Wielka Brytania mu­
si, posłuszna swej wieko­
wej dewizie, dążyć do po­
rozumienia z wrogiem naj­
silniejszego obecnie mocar­
stwa na kontynencie. Ten 
cel polityczny Albionu jest 
już tak wrodzony każdemu 
anglikowi, że dąży on do 
mego bezwiednie i jakby 
ulegając żelaznei konieczno­
ści. Tylko metody rozmaitych 
polityków są różne, mimo 
to cel pozostaje niezmienio­
ny. To też wszelkie konfe­
rencje kierujących mężów 
stanu obu tych państw, są 
właściwie grą w ciuciubabkę, 
mniej lub więcej udaną, za­
leżnie od tego, kto z obu 
partnerów jest zręczniejszym 
politykiem.

Poincare, jako stary pra­
ktyk na polu pracy dyplo­
matycznej, oddawna już do­
szedł do przekonania, że 
Francja może tylko i wy­
łącznie liczyć na siebie, je­
żeli chce osiągnąć jakiekol­
wiek korzyści, przyznane jej 
traktatem wersalskim. Całe 
jego postępowanie od chwili 
zajęcia Ruhry aż do ostat­
nich postulatów, wystawio­
nych w związku z przyję­
ciem raportu Dawesa, było 
dowodem, że nietylko rozu­
miał sytuację, ale umiał mi:
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mo nieprzyjazne okoliczno­
ści ugruntować powagę i 
znaczenie Francji w świecie, 
leżeli porównamy sytuację 
Francji w czasie sprawowa­
nia prezesury gabinetu przez 
Brianda i rządów Lloyd 
Georga w Anglji z położe­
niem w lakiem znajdowała 
się w ostatnich dniach rzą­
dów Poincarego, musimy 
przyznać, że dzięki Poinca- 
remu zdołała się ona pod 
nieść z roli kopciuszka do 
roli mocarstwa, o decydu­
jącym wpływie politycznym 
w Europie. Mac Donald nie 
dorósł Poincaremu i nie po­
trafił skutecznie przeszka­
dzać mu w konsekwentnem 
dążeniu do raz wytkniętych 
celów.

Sytuacja się zmieniła od­
razu, gdy rządy objął Her­
riot, który obdarzony dużą 
inteligencją i zapałem służe­
nia swemu krajowi, me*  miał 
jednak potrzebnego w dzi­
siejszej zawikłanej sytuacji 
doświadczenia i dał się 
wziąć Mac Donaldowi na 
lep pięknych słówek i o- 
bietnic. Ale sam Mac Do­
nald postarał się o wyle­
czenie Herriota z iluzji co 
do zmiąny zapatrywań An­
glji na korzyść Francji. Za­
proszenie, wysłane do mo­
carstw z programem konfe­
rencji londyńskiej niepotrze­
bnie odkryło przed czasem 
prawdziwe oblicze angiel­
skiej ustępliwości. Szła ona 
wyłącznie na korzyść Nie­
miec, a atak na komisję 
odszkodowań, otworzył oczy 
nawet najbardziej dowierza­
jącym Mac Donaldowi fran­
cuzom.

W obozie popierającym 
Herriota zapanowała kon­
sternacja, albowiem zbyt 
szybko zostały rozproszone 
optymistyczne nadzieie na 
porozumienie z Anglją w 
sprawie czekających na roz­
wiązanie kwestji. Mac Do­
nald i wielka część prasy 
angielskiej zrozumiała, że 
popełniono głupstwo i nie­
potrzebnie utrudniono sy- 
tuacię Herriotowi, który bez­
wiednie szedł Anglii na rę­
kę. To też zrozumiałą jest 
podróż Mac Donalda do 
Paryża i usiłowanie napra­
wienia złego. Komunikaty 
urzędowe donoszą, że udało 
się to w zupełności i że 
zgodne stanowisko obu 
państw zostało znowu o- 
siągnięte. Takich kómunika- 
tów lednak mieliśmy w o- 
statnich kilku latach bez 
liku, po każdym zaś okazy­
wało się wkrótce znowu, że 
różnice nadal istnieią i z 
podanych na początku przy­
czyn istnieć nie przestaną, 
jedno jest pewnem, a mia­
nowicie, że Herriot obecne 
oświadczenia i zapewnienia 
Mac Donalda traktował iużWielki krok.

Budżet państwowy na r. 1924 
uchwalony j

Wydatki zwyczajne ostatecznie 
ustalono na złotych 1.256 433.192; 
nadzwyczajne na zł. 234 552 451) 
łącznie na sumę zł. 1.490 985.643. 
Rozchody dla przedsiębiorstw pań­
stwowych zwyczaine wynoszą 
956 639 000 złotych; nadzwyczaj­
ne 101.321 650 złotych. Dla mo­
nopolów zwyczajne i nadzwyczaj­
ne— 131.170 659 złotych Dochody 
zwyczajne administr. 859 991.482 
zlot.; nadz. 188679 742. Razem 
więc dochody 1 422 713 827 złot.

Słusznie przeto marszałek Ra­
taj wydarzeń.u temu poświęcił 
osobne przemówienie, nadając 
mu charakter uroczysty. Po raz 
bowiem pierwszy spełniliśmy to, 
co jest zasadniczym warunkiem 
parlamentaryzmu. Sejm rozciągnął 
kontrolę nad gospodarką państwa, 
nadał jej legalne ramy ograni­
czone.

Podwójnie to fakt radosny: dla­
tego, że rozpoczynamy gospoda­
rzyć z ołówkiem w ręku i zamy- 
kamy dotychczasowy okres pię­
cioletni, kiedyśmy żyli bez rachun­
ku; powtóre dlatego, źe świadczy 
o nieustannie wzmagającej się 
praworządności w państwie, o 

nie tak szczerze, jak Che- 
quers lecz z wielką dozą 
ostrożności i podejrzliwości. 
Poparzywszy się raz na za­
pewnieniach angielskiego 
premjera, będzie teraz dmu­
chał na zimne i będzie rnu­
siał wrócić do metod Poin­
carego. Poincare też już 
powitał w senacie ten po­
wrót Herriota do dotych­
czasowych linji wytycznych, 
wytkniętych za poprzedniego 
rządu, od których zarówno 
lewica francuska, jak i Her­
riot tak uroczyście się od­
żegnywali. Uczynił to nie 
bez pewnej ironji, zapewnia­
jąc Herriota, że udzieli mu 
swego poparcia, o ile po­
zostanie wiernym idei kon­
tynuowania polityki poprze­
dniego gabinetu w stosunku 
do sojuszników i memftów, 

Herriot przekonał się w 
każdym razie naocznie, że 
droga, prowadząca do za­
bezpieczenia przyszłości 
Francji i uzyskania należ­
nych jej odszkodowań jest 
niełatwa i jej wyboje mogą 
łatwo przyprawić o upadek 
nawet doświadczonego wę­
drowca.
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ustalaniu się stosunków, o wkra­
czaniu na drogę normalnego ży­
cia państwowego.

Ze doszło do tego, wielka w 
tem zasługa — ja« to podkreślił 
Rataj — komisji budżetowej i jej 
przewodniczącego Zdziechowskie- 
go; sporo teź w tem zasługi (do­
dajmy od siebie) marszałka, któ­
ry z wielką gorliwością i gorącą 
zapobiegliwością parł ciągle do 
opracowania i uchwalenia bud­
żetu. Nie można zapominać, że 
pierwszy ten budżet opracował 
rząd większości polskiej, który 
swe prace prowadził pod hasłem 
sanacji kraju; w jego imieniu 
min. skarbu Kucharski przedło­
żył budżet sejmowi w terminie 
konstytucją przepisanym.

Nikt nie może odmówić sej­
mowi, źe w walnej mierze przy­
czynił się do sanacji skarbu. Przed­
wczoraj komisja skarbowa i bud­
żetowa uchwaliła w trzeciem czy­
taniu ustawę o pełnomocnictwach 
aby rząd sku ecznie mógł dalej 
prowadzić dzieło uzdrowienia go­
spodarki państwowej, by ani na 
jedną chwilę nie zatrzymać łodzi 
Władysława Grabskiego, która 
steruje ku szczęśliwym brzegom.

Oddawszy ciałom ustawodaw­

czym niezaprzeczoną zasługę, tem­
bardziej możemy zwrócić uwagę 
ns konieczność gruntownlejszego 
opracowania ustaw i konieczność 
głębszego ujmowania zagadnień, 
Bez kwestji dużo zależy od po­
ziomu dyskusji i od postawienia 
sprawy, nie mniej wszakże tem­
po, w jakiem sejm ostatnio pra­
cował, było tak błyskawiczne, źe 
często nie można było spraw o- 
cenic wszechstronnie i grunto­
wnie.

W pracach ciał ustawodaw­
czych obok szeregu ustaw, uchwa­
lonych, bardzo znaczny odsetek 
stanowią nowele. Zycie wskazuje 
najdobitniej na liczne braki i nie­
domagania ustaw, które później 
trzeba korygować.

Ze takie niedomagania Istnieją, 
przyznał sam marszałek, który za­
powiadał, że w przyszłości trze­
ba budżet rozpatrzeć dokładniej 
i wcześniej. Słowa jego o bud­
żecie mogą być odniesione w 
równej mierze do szeregu uchwa­
lonych ustaw.

We Cmniejsza to w niczem za­
sług naszego parlamentu. Nasze 
ciała ustawodawcze, podobnie 
jak i cale życie państwowe, co­
raz bardziej wchodzą na drogę 
normalnej pracy i normalnych 
stosunków.

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).

— W prezydjum rady min. 
odbyło się posiedzenie, w któ­
rem wzięli udział niektórzy człon­
kowie komitetu politycznego mi­
nistrów. Na posiedzeniu oma­
wiano sprawę uregulowania li­
kwidacji majątków niemieckich 
w byłym zaborze pruskim. Kon­
ferencja ta pozostaje w związku 
z jesienna sesją ligi narodów, na 
której sprawa ta będzie rozpa­
trywaną. Rząd przygotowuje do- 
dokumenty stwierdzające, że Pol­
ska lojalnie wytconuje zobowią­
zania traktatowe.

— W wykonaniu jednej z u- 
chwal, powziętych w tutym r. b 
na konferencji warszawskiej mi­
nistrów spraw zagranicznych E- 
stonji, Finlandji, Łotwy i Polski, 
odbędzie się w Warszawie w 
dniu 14-ym, 15-ym i 16-ytn bm. 
zjazd szefów wydziałów prasy 
i propagandy tych 4 ch państw.

— Dnia 21 b. m. min. prze­
mysłu i handlu Kiedroń wyjeż­
dża w towarzystwie dyr. depar­
tamentu marynarki handlowej 
Chrzanowskiego do Gdyni, celem 
zwiedzenia portu i wybrzeża pol­
skiego.

— Prezes ministrów Grabski 
w obecności min. Janickiego 
przyjął w gmachu sejmowym 
delegację międzyklubowego zrze­
szenia posłów rolników. Dele­
gacja poruszyła sprawę cen ar­
tykułów rolnych, zbyt wysokie 
stawki przewozowe i wystąpiła 
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przeciw zaopatrywaniu wojska 
w artykuły spożywcze przy po­
mocy pośredników.

Min. Janicki oświadczył, źe u- 
chwalona onegdaj w sejmie u- 
stawa o tymczasowym regulowa­
niu stosunków celnych rozwią­
zuje w znacznym stopniu spra­
wę wywozu zboża za granicę, 
co wpłynie odpowiednio na re­
gulację cen. Co do taryfy kole­
jowej, to minister zaznaczył, że 
jest jego troską, ażeby co naj­
rychlej taryfy te obniżyć.

Prez. ministrów Grabski odpo­
wiedział na wszystkie poruszone 
sprawy i oświadczył, źe w Ciągu 
nadchodzących ferji sejmowych 
nie tylko nie zaniedba spraw rol­
niczych, ale będzie się starał Ist­
niejące trudności w rolnictwie 
usunąć, celem umożliwienia rol­
nictwu wszechstronnego rozwoju.

— W najbliższych dniach u- 
kazać się ma rozporządzenie, 
rozciągaiące nadzór władz pań­
stwowych nad spółkami akcyj- 
nemi, pracującemi w dziedzinie 
przemysłu lotniczego.

— W Neumarkt pow. Stam*  
skiego zostało przez niemcy roz­
bite zebranie polskiego tow. mło­
dzieży, przyczem NiemCy zastrze­
lili Zofję Czechowską, ciężko ta-

Konferencja małej ententy.
Dnia 11 I 12 m. b. odbywała 

się w Pradze doroczna konferen­
cja ministrów spraw zagranicz­
nych malej ententy tzn.: Rumunji, 
Czechosłowacji i Jugosławji. Pol­
ska, jako nie należąca do skła­
du małej ententy, nie brała w 
konferencjach udziału, była je­
dnak stale i ściśle informowana 
o jej przebiegu. Ministrowie 
państw wymienionych odbyli 
trzy posiedzenia. Jedną z naj­
ważniejszych spraw, które omó­
wić miała konferencja, byłą.sptą; 
wa stosunku małej “-ntenty do 
Rosji. Ważne to było ze wzglę­
du na zatarg rumuńsko-sowiecki 
o ’ assarabję.

Rocznica bitwy grunwaldzkie).
Dziś święci Polska 514 rocz­

nicę zwycięstwa pod Grunwal­
dem.

15 lipca 1410 roku rycerstwo 
polskie pod wodzą Zyndrama z 
Maszkowic rozbiło w puch zakute 
w żelazo zastępy krzyżackie. Na 
gruzach zdeptanej potęgi germań­
skiej wyrosła mocarstwowa Pol­
ska, połączona unją dobrowolną 
z Litwą. Zakon krzyżacki zrzekał 
się Żmudzi i oddawał ziemię do­
brzyńską. Polska i cały świat 
słowiański uratowany został na 
polach Grunwaldu od zagłady, 
jaka szła od północy.

Pogrom zakonu krzyżackiego 
zapewniał Polsce ówczesnej roz­
rost i możność niczem niekrępo- 
wanego rozwoju.

A czy dziś nie pogrom armji 
niemieckiej na polach Francji i 
Belgji przyczynił się walnie do 
wskrzeszenia zjednoczonej Polski?

Analogje aż nadto widoczne. 
Narzucają się z całą siłą. 1 nie 
tylko zdruzgotanie potęgi niemiec­
kiej w wojnie światowej, doko­
nane przez koalicję, ale i likwi­
dacja zapasów z państwami cen- 
tralnemi przypomina zakończenie 
„wielkiej wojny" z krzyżakami.

1 tam i tu nie umiano dopro­
wadzić zwycięstwa do końca. A 
jakkolwiek koalicja korzystała z 
doświadczeń dziejowych, to prze­
cież i ona zawcześnie zakończy­
ła wojnę i nie uaarała należycie 
rozzuchwalonych Niemiec.

Dziś zdów stoimy pod zna­
kiem nieuregulowanego problemu

nili Cysona i nożami poranili 
ciężko Smolińskiego. Sprawa zo­
stała wytoczona przed sądem w 
Elblągu.

Również z Warmji, Mazur i 
Prus dochodzą wiadomości, źe 

' „heimatsdienst" i „stahlhelm" 
mają na widoku akcję o szer­
szych rozmiarach, której celem 
jest zapomocą teroru rozbijanie 
polskich zebrań.

Jest to przygotowanie do kam- 
panjr wyborczej ao Landtagu 
pruskiego aby przez krwawy 
teror spowodować zmniejszenie 
ilości głosów polskich.

— Telegramy przyniosły wia­
domość o olbrzymim pożarze w 
Mesy nie, który rozpoczął się W 
normalhej szkole mesyńskiej, a 
rozszerzając się dal j, pochłonął 

. 80 gmachów, między innymi • 
kościół i gimnazjum. Istnieje 
przypuszczenie, że ogień podło­
żyli uczniowie szkoły normalnej, 
rozgoryczeni surowością przewo­
dniczącego komisji egzaminacyj­
nej, Ogień wybuch! właśnie w 
tej chwili, gdy 150 uczniów zda­
wało egzamin przed komisją.

— Powstańcy brazylijscy, we­
dług nadesziych wiadomości, za­
władnęli już nietyiko stolicą San 
Paulo, lecz także i całą Okolicą.

Praga, 14 lipca.

Konferencja postanowiła po­
szczególnym swym Członkom po­
zostawić w sprawie stosunku ich 
do sowietów wolną rękę, jak­
kolwiek w jedftei z mów Bene­
sza wyraźnie wyczuć bym moż­
na chęć wywarcia na Rumunję 
nacisku w kierunku ustępstw na 
rzecz Rosii.

Następnie omawiano sprawę 
odszkodowań, konferencji lon­
dyńskiej i najbliższej sesji ligi 
narodów. W sprawach tych o- 

.siągntęto . zupełne porozumienie. 
Obrady małej ententy toczyry się, 
jak głosi oficialny komunikat w 
atmosferze szczerości i serdecz­
ności.

Sosnowiec, 15 lipca.

niemieckiego. W kotle środkowo­
europejskim ciągle wrze.

Bitwa grunwaldzka i zawarty 
niebawem potem tra<tat pokojo­
wy z krzyżakami była — a trak­
tat wersalski iest tylko zagajeniem 
nowego porządku świata, jaki się 
teraz powoli ustala.

Po zwycięstwie grunwaldzkiem 
przyszedł w kilkadziesiąt >at póź­
niej traktat toruński (1466), któ­
ry zakońcżył dopiero wiktorję Ja- 
glełłową.

Kazimierz Jagiellończyk, mąż 
stanu wielkiej miary, wyzyskał 
należycie pogrom grunwaldzki i 
po 13-letniej wojnie rozsiadł się 
wreszcie wygodnie nad morzem 
i skruszył ostatecznie siłę krzy­
żaków.

Utrwalenie się Polski nad Bał­
tykiem, wcielenie Prus Wsch. do 
państwa polskiego było warun­
kiem koniecznym naszego istnie­
nia.

Z chwilą zaniedbania wybrze­
ża morskiego, odsunięcia się od 
areny międzynarodowej, zaczęliś­
my się cofać w rozwoju i upa­
dać.

Taką lekcję daje nam historja.
W rocznicę grunwaldzką my­

śli nasze pobiegną ku Prusom 
Wschodnim, nad polskie morze 1

Kazimierzowi Jagiellończykowi 
udało się odzyskać Prusy Wsch., 
Pomorze gdańskie i inne ziemie 
dzięki temu, że zastał tam „zwią­
zek Pruski", który szukał pomo­
cy przeciw krzyżakom.

Nie należy i dziś opuszczać 
tych polaków, którzy ciążą ku Pol­

sce, a znajdują 8ię jeszcze pdza 
granicami pańs wa polskiego.

Mamy na myśli mazurów pru­
skich. O mazurach trzeba ciągle 
pamiętać i organizować wśród 
nich ruch narodowy, któryby wią­
zał Prusy Wschodnie z państwem 
polskiem.

To najważniejszy nakaz, jaki 
płynie . z rozważań w rocznicę 
grunwaldzką.

15
Wtorek

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Henryka b. 

jutro N.M.P, Szkapi. 

Wsch. słońca 3.12

Zach. , 7.50

Z kroniki towarzyskiej. Dn. 
28 czerwca r.b. w kościele para­
fialnym w Sielcu pobłogosławio­
ny został związek małżeński mię­
dzy obywatelką miasta sosnowca, 
p. Michaliną Zofią Kradecką, a 
p. Stefanem Wiszniewskim, sę­
dzią w Sosnowcu.

W sobotę, dnia 12 b.m. odbył 
się w Krakowie ślub p. Aureiji 
Czajkowskiej z Sosnowca, z po­
rucznikiem Józefem Wollkiem.

Budowa sali gimnastycznej. 
DyreKtoi państw, seminarjum na­
uczycielskiego w Sosnowcu, p. 
Mazur, na ’ placu tegoż semina­
rium buduie wielką salę gimna­
styczną. Gmach stoi już pod 
dachem papowym Rozmiar iego 
wynosi: 32 m dł. i 12 m. szer. 
Ściany złożone są z tak zwań, 
prnskiego mdru. Budynek wyglą­
da iadn e.

Oprócz sali gimnastvcznej, p. 
Mazur zbudował na placu semi­
narium cementowy piedestał, na 
którym postawił gipsowe popier­
sie Adama Mickiewicza. Całość 
pomnika tworzy wygląd b. miły. 
Symbolizuje przytem nazwę se­
minarium, które iest ochrzczone 
mianem wielkiego poety.

Wycieczka kursistów. Słu­
chacze Końcowego Kursu meto­
dyczno — pedagogicznego, przy 
państw, seminarium nauczyciel, 
w Sosnowcu odbyli w piąiek, d. 
11-go o.m. wycieczkę do fabryki 
Deichsla.

W wyc eczce wzięli udział wszys 
cy słuchacze, ogółem 135 osób 
i prelegenci, oraz dyrektor semi­
narjum, p. Mazur.

Kursiści zwiedzili oddziały: me­
chaniczny, elektryczny, Kotłownię 
i wszystkie oddziały specjalne tej 
fabryki.

Dzięki p. Cimoszce, dyrektoro­
wi, oraz pp. inżynierom, a w szcze 
góiności p. Kuciarze, wycieczko­
wicze poznali b. dokładnie spo­
sób wyrobu drutu I różnych przed­
miotów z niego produkowanych, 
jako to: lin, sit i t.p.

Dyrektor Mazur projektuje jesz­
cze kilka takich wycieczek do 
różnych fabryk, aby wychodzący 
z jego szkoły nauczyciele zdoby­
li zasób wiedzy wszechstronny.

Nauka na kursie odbywa się 
bardzo regularnie, kursy cieszą 
się uznaniem, wyrażonem przez 
duże zapotrzebowanie z nich na­
uczycieli.

Obecnie prelegentami na kur­
sie są: p.p. Atanaskowiczówna, 
Cichocki, Dobrowolski, Tarkow­
ski, dyrektor Mazur i inspektor 
Gworek.

Ze sportu. W niedzielę, dnia 
13 lipca r. b. wobec licznie ze­
branej publiczności odbyły się re­
wanżowe zawody w piłkę nożną 
o mistrzostwo klasy B. pomiędzy
t.s. „Victoria 1“ i k.s. „Sosnowiec 
1". Gra byia od począuu do koń­
ca ostra i w ży wem tempie, obfi­
towała w wiele momentów emo­
cjonujących. Przewaga „Victorii" 
była widoczna. Rezultat zawodów 
4:2 na korzyść „Victorii". Sos­

nowiec jedną bramkę strzelił z 
jedenastki. RogOw 8 dla „Victo- 
rii". Zawody prowadził dobrze 
sędzia z Krakowa p. Mund.

Wynik zawodów drugich 
drużyn powyższych klubów 
3:1 na korzyść „Victorii“.

W ważnej sprawie. W so­
botnim numerze „Iskry" donosi­
liśmy, iż wobec zwinięcla do­
tychczasowej preparaty nauczy­
cielskiej w Dąbrowie, kuratorjum 
warszawskie zwróciło się z za­
pytaniem do magistrat0- cvi Dj® 
należałoby w zamian uruchomić 
seminarjum nauczycielce.

Ze względu na brak kredytów, 
seminarium nosiłoby przez pewien 
Czas charakter prywatny. nat0_ 
miast kuratorium przytka po­
parcie i pewna pomoc.

Sprawa ta była roznatryWana 
na posiedzeniu zarządu miasta, 
gdzie wobec dużych inWeStyci*.  
podjętych w tym roku Przez 
miasto i zupełnego braku środków, 
magistrat nie może brać na sie­
bie w obecnych warunkach no­
wej uczelni, gdyby ledttak wła­
dze zgodziły się na uruchomie­
nie seminarium państwowego, 
miasto chętoie pospieszy z po­
mocą, jak to miało i ma miejsce 
z gimnazjum.
Sprawa powyższa ma dla Zagłę­
bia ważne znaczenie i społe- 
czeńswo winno się nią poważ­
nie zainteresować.

Chodzi o to, iż duży procent 
młodzieży po ukończeniu szkoły 
powszechnej stara się dostać do 
gimnazjum lub też mus' wyjeż­
dżać do innych miejscowości, 
celem dalszego kształcenia się, 
tymczasem istnienie na miejscu 
seminarium usunęłoby te braki. '

Wiemy również, iż zapychanie 
szkół średnich nie zawsze odpo­
wiednim elementem wytwarza 
następnie gorzkie rozczarowanie, 
co w rezultacie daie pewien za- 
sięp ludzi wykolejonych, tymbar- 
dziej, iż szkół średnich mamy 
zaduźo i ostatecznie za parę lat 
grozi nam nadmiar ludzi, którzy 
zdobywszy odpowiednie wykształ­
cenie, nie będą mogli zdobyć 
kawałka Chleba.

Nauczycieli zaś odczuwamy 
wielki brak i młodzież po uKoń-*  
czeniu szkoły powszechnej chę­
tnie pójdzie do seminarium.

Uważamy, iż odpowiedź Dą­
bkowy na propozycję kuratorjum 
nie jest ostateczna i że sprawę 
tę należy pomyślnie załatwić.

Przy pomocy komitetu szkol­
nego oraz poparciu społeczeń­
stwa można znaleźć środki na 
uruchomienie proponowanej u- 
czeini, tembardziej, iż charakter 
prywatny będzie przejściowy i 
z całą pewnością najdalei po 
kilku latach seminarjum zostanie 
upaństwowione.

Gay chodzi o młodzież naszą, 
społeczeństwo winno zawsze 
śpieszyć z pomocą, zwłaszcza w 
tym wypadku, gdzie cale szeregi 
pokoleń będą miały zabezpieczo­
ne zdobycie wiedzy i zapewnio­
ny byt.

Wykrycie bibuły komuni­
stycznej. Na drodze pomiędzy 
Będzinem a Dąbrową policja 
przytrzymała dwóch osobników, 
niosących jakieś ciężkie paczki.

Ponieważ niosący nie chcieli 
czy nie umieli powiedzieć, co się 
znajduje w paczkach, policja 
zbadała zawartość i okazało się, 
iż są to odezwy komunistyczne, 
przeznaccone dla Zagłębia.

Odezwy były drukowane na 
G. Śląsku, nieśli je zaś, Stani­
sław Sperczyński z Koszelewa i 
W. Stalicki z Ksawery, których 
aresztowano.

Znaleziony trup. W pobliżu 
wsi Ctioroń znaleziono w krza­
kach zwłoki Walentego Józka, 
mieszkańca Kamienicy Polskiej.

Jak ustaliło dochodzenie, lózek 
popełnił samobójstwo, powiesiw­
szy się na pasku.

Interpelacja. Jak się dowia­
dujemy, klub żydowski, łącznie 

z komunistami i kilku wyzwo­
leńcami wniósł do sejmu inter­
pelację, w sprawie usunięcia bud 
żydowskich z targu przy ulicy 
Modrzejowskiej.

Wyjaśnienie. W związku z 
korespondencją, zamieszczoną w 
nr. 141 „Iskry", magistrat sosno­
wiecki Wyjaśnia, źe na ściągnię­
cie grzywny od p. KaColiriy Kru­
pa, właścicielki sklepu przy ul. 
Szenowskiej nr. 32, otrzymał dwa 
polecenia starostwa będzińskiego, 
mianowicie jedno na 6 zł. i dru­
gie na 11 zł. Są to więc dwie 
różne sprawy, a nie jedna, jak 
mylnie interpretuje „prenuntera- 
torka Iskry".

Pomysłowi agenci. Dwaj ro­
botnicy z Dąbrowy, mianowicie 
Antoni Rochowicz i Władysław 
Dworak, z braku innego zaięcia 
zajęli się werbowaniem ludzi do 
robót w Niemczech.

Ponieważ amatorów nie brak, 
zwłaszcza, iż agenci pobierali 
niskie opłaty, wynoszące od 10 
do 20 złotych, oszuści mieli ład­
ne dochody.

Nie wystarczało im to jednak, 
oszukanych bowiem robotników 
wyprowadzali nad granicę nie­
miecką. gdzie łatwowiernych do­
szczętnie okradano i pozostawia­
no na pastwę losu.

Na skutek skarg poszkodowa­
nych, policja zarządziła docho­
dzenie i pomysłowych agentów 
Ujęła.

Okradzenie cerkwi. Przed­
stawiciel gminy rosyjskiej zamel­
dował policji, iż w cerkwi przy 
ul. Hallera nieznani sprawcy skra- 
dli 6 rynien, wybili wszystkie nie­
mal szyby i podziurawili obrazy 
kamieniami. Śledztwo w toku.

Utonięcie. Mieszkanka Sosnpw- 
ca Anna Kwiecińska, kąpiąc się 
w Przemszy, trafiła na głębię i 
utonęła. Zwłoki wydobyto.

Samobójstwo. Zamieszkały na 
Sroduh robotnik fabryki octu, 
Ludwik JelenKiewicz, chcąc poz­
bawić się życia, wypił większą 
ilość esencji octowej. Desperata 
w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala kasy chorych,

Napad. Na W. BocianowSkfe- 
go, mieszkańca kolonji „Dziewią­
ty", napadl obok Koszelewa ja­
kiś drab uzbrojony, żądając wy­
dania gotówki.

Na szczęście, nadeszło kliku 
robotników i opryszek zbiegł.

Zawiadomiona policja zarzą­
dziła pościg i ujęła niejakiego 
J. Łebka z Dąbrowy, w którym 
Bocianowski poznał sprawcę ua- 
padu. 

Ze Śląska.
50-lecie straży pożarnej w 

Katowicacn. Dnia 9 września 
mija pięćdziesiąt lat od założenia 
straży pożarnej w Katowicach. 
Z tego powodu planowana jest 
uroczystość, podczas której od­
będzie się także poświęcenie no­
wego gmachu straży ogniowej, 
którego budowa jest wiaśnie na 
ukończeniu.

Święto francuskie w Kato­
wicach. Kolonja francuska w Ka­
towicach i przedstawiciele władz, 
wojska i inteligencji polskiej u- 
roczyście obchodzili 14 lipca fran­
cuskie święto narodowe. O godz. 
9 ej odprawił proboszcz kościoła 
mariackiego ks. dr. Kubnia uro­
czystą mszę św., na której byli 
obecni: konsul francuski f urzęd­
nicy konsulatu, pułkownicy Lan- 
dański i Zawistowski, jaaoteż 
inni oficerowie i różni wyżsi u- 
rzędnicy województwa, którzy za­
jęli miejsca na krzesłach przed 
ołtarzem. 73-ci (katowicki) pułk 
piechoty reprezentował sztandar 
i czterej chorążowie. Przed ko­
ściołem ustawiona była kompanja 
honorowa a kapelą. Podczas na-
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boże^stwa bardzo pięknie śpie­
wało tow. śpiew. „Ogniwo". Po 
nabożeństwie kapela wojskowa 
zagrała do jednej zwrotce hym­
nów polskiego i francuskiego, po­
czem odbyła się defilada przed 
konsulem, przedstawicielami woj­
skowości i władż.

O godz. 11 w południe odbyła 
się uroczystość cywilna w loka­
jach konsulatu francuskiego przy 
ul. Dyrekcyjnej.

Z zaproszenia konsulatu sko­
rzystało wielu przyjaciół Francji, 
którzy przybyli, aby uczcić naro­
dowe święto naszej sojuszniczki. 
Wygłoszono przy tej sposobności 
kilka krótkich, ale treściwych i 
podniosłych przemówień.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Pogłoski
o rekonstrukcil gailnetn.

Warszawa, 14 lipca.
(Teł. wł.) Żydowski dziennik 

„Nasz Kurjer" podał dziś rano 
sensacyjną wiadomość, że w sej­
mie toczą się układy o utworze­
nie nowej większości polskiej od 
prawicy aż do „wyzwolenia" 
włącznie. Po sprawdzeniu tej 
wiadomości w zainteresowanych 
klubach sejmowych stwierdzić 
należy, źe o takich pertraktacjach 
na razie niema mowy, toczą się 
natomiast w klubach dyskusje, 
poświęcone sprawie zmian per­
sonalnych w gabinecie, które po­
dobno nastąpić mają po zamknię­
ciu sesji sejmowej. W związku 
z tem premjer Grabski odwiedził 
dziś marszałka sejmu, Rataja i od­
był z nim dłuższą konferencję 
dotyczącą całkowitego planu re­
konstrukcji gabinetu. Premjerowi 
chodzi usilnie o to, aby zmiany 
personalne w gabinecie, jakkol­
wiek dokonane będą po zamknię­
ciu sesji sejmowej, liczyć mogły 
na silne i solidarne poparcie 
większości klubów polskich.

Ostatnie posiedzenie selmu.
Warszawa, 14 lipca.

(Tel. wl.). Kolejne posiedzenia 
sejmu poświęcone będą ustawie 
o mononolu sptrytusowem. Za­
powiadają się one zupełnie spo­
kojnie odbywać się będą praw­
dopodobnie przy nielicznym u- 
dziale posłów, wielu z nich bo­
wiem już rozjechało się do do­
mów. Stało to się możliwem 
dlatego, że stanowisko poszcze­
gólnych klubów w sprawie mo­
nopolu zostało zupełnie uzgod­
nione w komisji budżetowo skar­
bowej, tak, że sprawa ta nie bu­
dzi większego zainteresowała.

Buflżet na rok 1925-6.
Warszawa, 14 lipca.

(Tel. wł.) Minister skarbu i 
premjer Grabski polecił departa­
mentowi budżetowemu minister­
jum skarbu przygotowanie mate­
riałów do budżetu państwowego 
na rok 1925 6. Grabski polecił, 
aby zbieranie materjałów rozpo­
częło się od ustalenia sumy do­
chodów państwowych w roku 
następnym. Budżet wydatków 
będzie następnie dopiero przy­
stosowany do budżetu dochodów.

Podejrzang machinach 
poselstwa sowieckiego.

Warszawa, 14 lipca.
(Tel. wŁ). Przed kilku dniami 

donieślimy o zajściu ulicznem w 
Warszawie, podczas którego zo­
stał pobity sekretarz poselstwa 
sowieck lego Rowecki. W sprawie 
tej wyszły obecnie na jaw szcze­
góły, rzucające ciekawe światło 
na jego działalność. W ubiegłą 
środę wywiadowca policji obser­
wował pewnego podejrzanego je­
gomościa, który nieoczekiwanie 
wszedł do kościoła św. Barbary 
i tam podrzucił jakieś nieduże 
zawiniątko. Kiedy jegomość ten, 
a był nim właśnie Rowecki, wy­
szedł z kościoła, wywiadowca

Ważne dla pracodawców.
Nakładem Rady Zjazdu przemysłowców . górniczych 

w Dąbrowie Górniczej wyszedł z druku:
Zbiór ustaw 1 rozoorzauzeń o obowiazkowem ubezpie­

czeniu od wypadków nleszczasi.wych 
zawierający: ausirjacką ustawę z roku 1887-go o obowiązko- 
wein ubezpieczeniu od wypadków (znowelizowaną ustawę 
polską z dnia 7-go lipca r. 1921-go), statut zakładu ubezpie­
czeń od wypadków we Lwowie, taryfę opłat i t. p.
Cena egzemplarza w oprawie 4 zł. (z przesyłka 4.35 zł. 
Wysyła się po wpłaceniu należności ha konto P.K.O. Nr. 100,212.
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NADESŁANE.
Szanowny Panie Redaktorze!

W imię prawdy prosimy'o łask*  umieszczenie niniejszego wy­
jaśnienia.

W Nr. 157 „Iskry" z dn. 13 b. m., p. Ł. Chojna, mówi, że 
p. M. Lubelski radny m. Sosnowca, oddal robotę stolarską przy bu­
dowle targu na ul Kowalskiej, tylko tym, którzy mu dali łapówkę.

Wobec tego mamy zaszczyt oświadczyć, źe na nasze życzenie 
p. Lubelski powierzył naszemu stowarzyszeniu robotę stolarską, któ­
rą podzieliliśmy pomiędzy poszczególnymi bezrobotnymi stolarzami, 
należącymi do naszego stowarzyszenia i dlatego nie może być mo­
wy o jakichś łapówkach.

Nadmieniamy, że przy podziale roboty między Stolarzami na­
szymi członkami, zawezwaliśmy również i p. Cnojny, który nie 
przybył.

Stów. Żydowskich Rzemieślników
384 W SOSfluWGU.

Chciał go zatrzymać, ale niezna­
jomy momentalnie odwrócił się i 
rzucił się na niego z podniesio­
ną do uderzenia laską. Powstało 
zamieszanie i bójka i wtedy to 
Roweckiego, opatrzyć musiaio po­
gotowie ratunkowe. Po spisaniu 
protokułu, przyniesiono do komi­
sariatu p. p. owo zawiniątko. Oka­
zało się, że zawiera ono ważne 
akta polskiego ministerjum spraw 
zagranicznych. Naiwidoczniej akta 
te, niewyjaśnionym narazie spo­
sobem, dostały się do rąk Ro­
weckiego, który Chciał się ich 
pozbyć, prawdopodobnie po odpi­
saniu. Wywiadowca policii trafił 
w ten sposób na ślad bardzo ta­
jemniczej afery, która będzie je­
szcze przedmiotem dalszych do­
chodzeń.

Komlsfa do badania za|łć 
krahowihich.

Warszawa, 14 lipca.

(Tel. wl.). Dziś w sejmie od­
było się posiedzenie tylko jed­
nej komisji, a mianowicie komi­
sji do badania zajść krakowskich. 
Komisja ta, jak wiadomo, od dłu­
giego już czasu obraduje z wy­
kluczeniem wszelkiej jawności. 
Posiedzenie dzisiejsze było rów­
nież poufne.

narodowe śwlątn francuskie.
Warszawa, 14 lipca.

(Tel. wł.). Uroczysty obchód 
święta narodowego francuskiego, 
rozpoczął się wczoraj wieczorem 
capstrzykiem. Dziś rano odbyło 
się uroczyste nabożeństwo w ka­
tedrze św. jana. Mszę św. cele­
brował biskup połowy ks. Gall. 
Obecni byli poseł francuski w 
Warszawie i szef misji wojsko­
wej gen. Dupont, władze polskie 
reprezentował minister spr. wojsk, 
gen. Sikorski. Byli też obecni 
na nabożeństwie liczni posłowie 
i senatorowie. Świątynię wypełni­
ła tłumnie publiczność. Po nabo­
żeństwie odbyła się uroczysta de­
filada, a następnie w salach re­
sursy obywatelskiej akademja na 
cześć Francji.

Paryż, 14 lipca.
(Tel. wł.). Dzisiejsza uroczy­

stość wojskowa z okazji święta 
14 lipca została odwołana z po­
wodu niezwykłego upału Przy 
luku tryumfalnym, u groou me-

Lekarz-Dentysta

EUGENJA IfflM 
przyjmuje od godz. 10— I i od 3-7- 

Będzin, Kołłątaja nr. 46.

Specjalna pracownia sztucznych zębów. 
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znanego żołnierza odbyła się u- 
roczystość w której wzięli udział 
prezydent republiki, Herriot, rząd, 
przedstawiciele wojska i dyplo­
macji. Pomimo święta narodowe­
go izba nie przerwała swych 
prac i prowadziła dalej obrady 
nad projektem ustawy o amnestji.

Przyjaciel czy wróg.
Praga, 14 lipca.

(Tel. wl.). „Narodni Listy" o- 
głosiły artykuł, w którym twier­
dzą, źe według oświadczenia pre­
zydenta Massaryka, które złożo­
ne zostało w chwili gdy arrnja 
sowiecka stała pod Warszawą, 
Ruś Przykarpacka stanowi wła­
sność Rosji, Czechy zaś zarzą­
dzają nią tymczasowo, przy pier- 

-wszej jednak sprzyjającej okoli­
czności oddadzą ją Rosji. Rewe­
lacje te wywołały w kołach po­
litycznych ogromne wrażenie.

Pogoda na dziś.
Zachmurzenie umiarkowane, 

temperatura bez większych zmian, 
wiatry zachodnie.

Giełda.
Warszawa, 14 lipca. 
WALUTY.

(Notowania w złotych).
Dolar — 5.181/,
Funt — 22,54.
Paryż, za 100 fr. — 26.31, 
Szwajcarja, za 100 fr. — 93,17 
Włochy, za 100 lirów —22,15, 
Praga czeska, za 100 k.—15,18, 
Wiedeń, za 100 tysięcy Koron 

austrj. — 7,31,
Bony złote — 0,82.
Pożyczka dolar. — 2,59
Rubel złoty — 2,77.

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 14 lipca. 

(Notowania w guldenacn)
Dolary — 5,75
1- zloty — 1,10.

K1NO ,óAGŁUdA“ - ■ =, KINO .ZAGŁOdA-
Ud pomeuziaiku 14 npca i dni następne

Sensacja sezonu! POTĘGI EKRANU! Pierwszy raz w Sosnowcu! 
“SiSiskiel HBWifii Wit, Ern Marsa 11111 Itsii, iirniHnliillli 

odtwarzają główne role w monumentalnym dramacie p. t.

„Bojownik o wolność" w 2-ch serjach 
osnuty na tle głośnej powieści Fh Szyllera „WILHELM TELL.

Dla żBCliówatra Całości wrażeń;a obie serje będą demonstrowane razem.

Wojewódzki Urząd Budownictwa Nadziemnego 
w Katowicach, ui. Warszawska 44, ogłasza niniejszym 
ofertowy PRZETARG PUBLICZNY na dostawę stopni 
i belek schodowych jak następuje:

1) 372 szt. stopni schodowych teracowych z krajem profi­
lowanym i wkładanem żelazem, czysto szlifowa­
nych. o długości 1,30 m. podniesieniu 0,175 m. 
i wysunięciu 0,29 m.

2) 44 szt belek teracowych jak wyżej, o dług. 3,00 m. pod­
niesieniu 0,175 i wysunięciu 0,29 m.

a) Wyjaśnienia otrzymać można w wyżej wskazanym 
Urzędzie, gdzie również przejrzeć można rysanki, codziennie 
od godziny 11-tej do 15 tej.

b) Oferty nadsyłać należy, jako polecone, lub dorę­
czyć za pokwitowaniem, w zalakowanych kopertach z na­
pisem:

„Deklaracja do przetargu na dostawę schodów".

c) Termin składania ofert kończy się w piątek, dnia 
25-go lipca 1924 r. o godzinie 12-tej w południe,

d) Oferty nadesłane z opóźnieniem ponad 15 minut 
nie będą uwzględnione.

Otwarcie kopert nastąpi w obecności ubiegających się, 
lub ich zastępców w wyżej oznaczonym Urzę­
dzie o godz. 12*/ 4 w dn. 25 lipca 1924

e) Wolny wybór oferty i wolny przydział dostawy 
zastrzega się.

Katowice, dnia 12 lipca 1924 r.

Wo|BwOdzkl Urząd Batfownlctwa Haflzlemneno 
w Katowicach.

3’4-3

Za pożyczenie 500—1000 zł. 
wynajmę zaraz duży pokój frontowy w śródmieściu w Dą­
browie, solidnemu panu z umeblowaniem, światłem elektrycz­
nem, ewentualnie z obsługą za dopłatą niewielkiego czynszu.

Zgłoszenia „Iskra" Dąbrowa. 298-1

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 zamieszkały 

w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr. 2, hą zasaazie art 103u P. C 
obwieszcza, iż w dniu 21 lipca 1924 r. o godz. 10 rano w Dąbrowic 
przy ul. b.r. Jadwigi w domu i mieszkaniu należącym do Chaitny 
Lejby lngstera to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbę­
dzie się sprzedaż przez publiczną licytację, oszacowanych na 79 zło­
tych, a należących do tegoż Ch. L. lngstera, składających się: z me­
bli domowych. Spis rzeczy 1 ich szacunek przeglądać można w kan- 
celarji komornika.
363 Komornik Sądowy Wioczewski,



.ISKRA* — wtorek 15 lipca 1924 roku. Nr. 158.

OPTYK Spec.
©
s
3
a

OSKAR EINHORN
i

ZAKŁAD OPTYCZNY 
skład aparatów pomocy naukowej 

WARSZTAT REPARACYJNY,
263-?:

Sosnowiec
Zawiadamia, iż nadszedł duży transport ama­
torskich APARATÓW FOTOGRAFICZNYCH, 
s = CENY KONKURENCYJNE. = =

«

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 zamieszkały 

w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr. 2, na zasadzie art. 1030 P. C. 
obwieszcza, iż w dniu 21 lipca 1924 r. o godz. 10 rano w Dąbro­
wie przy ul. Sobieskiego pod Nr, 15 w sklepie firmy „L Sigreich" 
należącym do Lejbusia Sigreicha to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytacię w 11 
terminie, oszacowanych na 550000'00 mkp., a należących do tegoż 
p. Lejbusia Sigreicha skladaiących się: z 40 tuzinów talerzy oraz 
naczyń emaljowanych na pokrycie należności na rzecz p Franciszka 
Nowaka.
362 Komornik Sadowy Włoczewski.

• Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu B M:kutow’cz 

zamieszkały przy ul. Aleja 30 ogiasza iż przy ul. Modrzejowskie. 12 
w Sosnowcu w sklepie Ch. Reismanowei w dniu 23 lipca r. b. o 
godz. 11 m. 30 rano będzie dokonana sorzedaż z licytacji obuwia 
należącego do Ch. Reismanowej, oszac iego w sumie 10b7 zł. 
50 groszy.
228 Komornik Mikutowicz.

B«”n°sć| Wyśmienite wyroby krajowe. EasmsSi!
Jeżeli chcecie mieć na deser smaczną i tanią leguminę, to wypróbujcie i żądajcie wszędzie 

ogólnie uznanej marki___  „LUBA“
PROSZKI na BUDYŃ różnych smaków II ‘LUBOMIN (najdelikatniejsza mączka ku- 
PRD-<7FK UA SOS wanilinw*  kuryuzowa, wyrabiana we własnych zakła-PROdZcK ua otla waniliowy dach, do wyrobu wszelkich legumin,tortów
CUKIER WANILIOWY i CYTRYNOWY || sosów, na pożywienie dla niemowląt itp.) 

i najwyższego gatunku, wyrao.auy z najczystszych surowców
PROSZEK do PIECZYWA i CIASTA (drożdżowy).

Wymień.one artykuły są do naoyćia nieomal we wszystkich składacn spożywczych 
i aptecznych, hurtowo zaś w firmie G. LEITNER w Dąbrowie Górniczej.

Przedstawicielstwo na Wojewódz Ofnniołfiur ^Oł*irnurOlri  w Łodzi, 
two Łódzkie powierzyliśmy firmie OlflUlwldW ŁJul filUWdal Nawrot 23.

Lnhonska Fa trytra Drożdży Towarzystwo AkC. Lunoń—Poznań. II
IB

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu B Mikutowicz 

zamieszkały przy ul. Aleja 30 ogłasza, i* przv ul. Czystei Nr 8 
w Sosnowcu w biurze Jana Pępki i Marka Zmigrooa w dniu 14 
lipca r. b. o godz. 11-ej rano sprzedaż z licytacn mebl' biurowych 
należących do wymienionej firmy, oszacowa .ych w sumie 1160 zł zo­
stała zawieszona na mocy wyroku Sao u.
329 Komornik Mikutowicz.

Ogłoszenie.
K-^m-rnlk przy Sądzie Otręgowym w Sosnowcu B Mikutowicz, 

zamieszkały przy ul Aleja 30 ogłasza, iż przy ul. Wspólnei Nr. 4 
w Sosnowcu w mieszkaniu Leizera Wieliczkiera w dniu 24 lipca 
1924 r. o godz. 11 ei rano oęazie dokonana sprzedaż z licytacji 
mebli domowych należących do Lejzera Wieliczkiera oszacowanych 
w surmę 75'» złotych.
335 Komornik Mikutowicz.

Różne.
5 groszy za wyraz.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu B Mikutowicz, 

zamieszkały przy ul Aleia 30 ogiasza iż w Niwce na kopami węgla 
„Helena” w dniu 30 lipca 1924 r. o godz. 11 ej rano będzie do«o- 
nana sprzedaż z licytacji ruchomości parowego haspla i potno*  cen- 
tryfugalnej, należących do kopalu „Helena", oszacowanych w sumie 
3853 złote na rzecz Pow. Kasy Chorych w Sosnowcu.
330 Komornik Mikutowicz.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sadzie Ocęgowym w Sosnowcu B Mikutowicz. 

zamieszkał*  orz*  ul Aleia 3; ogiaza. iż przy ul. Piłsudskiego Nr. 46 
m Sosnowcu w mieszkaniu Salt m na Lubińskiego w dniu 28 lipca 
1924 /. o godz 11-ei rano ^edze dokonana sprzedaż z licytacji 
webli domowych należących do Sa'ornona Lubińskiego, oszacowa­
nych w sumie 620 złotych
336 Komornik Mikutowicz.

1VI agazyn i Pracownia Wyrobów Ry- 
marsko-Galantervinvch F. janson 

w Sosnowcu, ul. Warszawska j. 10. 
Ninieiszym zawiałam am Sz. KHlente 
lę, że z dniem i upca r.b. wznawiam 
swoią pracuwnię. Przyjmuje obsta- 
lunki i reparacje? 354-2Teoer zgubił markę od wozu P*  nr. 134 3,3.,

oszukuje jekcji stenografii polskiej 
system em Gebelshergera. Oferty 

do adm- .Iskry” nod A. B. 361-1 
7do,na farma noszukule szycia do 

d' maCh. Wiad. w adm. .’skry‘ 
w Sosnowcu. 371
r\nia 13 linca przybłąkała się suką 

z dużych, czarna, z tółtemi ła­
pami. Do odebrania, Warnie, Warołen- 
na ?4 u Wesołka Franciszka, za zwro­
tem kosztów ogłoszenia i żywienia 
psa. 38?

j Zgubione dokumenty. I
4 proszę za wyraz.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu B Mikutowicz, 

zamieszkały przy ul. Aleja 30 ogłasza, iż przy ul. Leszno nr. 5 
w Sosnowcu w fabtyce J. Chrzanowski i S-ka w dniu 23 lipca r.b. 
o godz. 10 m. 30 rano będzie dokonana sprzedaż z licytacji powtór­
nej za cenę zapropowaną auta ciężarowego należącego do firmy 
J. Chrzauowski i S-ka, oszacowanego w sumie 5Z4 złote w pierwszej 
sprzedaży.
331 Komornik Mikutowicz.

hrohne ogłoszenia.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu B Mikutowicz, 

zamieszkały przy ul. Aleja 30 ogiasza, iż przy ulicy Targowei Nr 7 
w Sosnowcu w sklepie Jakóba Mendla (iarfinkla w dniu 29 lipca 
r. b. o godz. 10 m. 30 rano będzie dokonana sprzedaż z licytacji 
25 mtr. materiału na palta, należącego do J. M. Garfinkla, oszacowa­
nego w sumie 612 złotych.
332 Komom!k Mikutowicz.

Ogłoszenie,
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu B. Mikutowicz, 

zamieszkały przy ul. Aleja 30 ogłasza, iż przy ulicy Targowej Nr 6 
w Sosnowcu w mieszkaniu Szmelki Łazengi w dniu 29 b, m. o go­
dzinie 11-ej rano będzie dokonana sprzedaż z licytacji kasy ognio­
trwałej, należącej do Szmelki Łazengi, oszacowanej w sumie 935 zł. 
333 Komornik Mikutowicz.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu B Mikutowicz, 

zamieszkały przy uL Aleją 30 ogłasza, iż przy ui. Piłsudskiego 18 
w Sosnowcu w mjeszkaniu Lazara Zflstnana wdniu 23 lipca 1924 r- 
o godz. 11 rano będzie dokonana sprzedaż z licytacji mebli do­
mowych i pianina, należących do Lazara Ziismana, oszacowanych 
w sumie 920 złotych.
334 Komornik Mikutowicz.

J> óżka połowę, otomany i kozetki do 
sprzedania. Sosnowiec, Koiłąitaja 

nr. 10 parter. 379-2
IZamienice trzypiętrową z e ektrycz- 

nością. wodociągami, kanalizacją 
w domu, chlewy masywne, dla kupu­
jącego wolne mieszkań e. za gotowkę 
sprzeda Grzesik. Roznzień, orzy Ka­
towicach, Polna 21. 383 2I

 Kupno i sprzedaż. |

5 groszy za wyraz.

"7 powodu stagnacji obniżyliśmy ce 
nv: bielizny męskiej, damskiej;

sukien, bluzek, pończoch, skarpetek 
i t. p. Wyprzedaż francuskich perfu ni, 
pudru i mydeł. S. Cegłowski, Sosno 
wiec 3 Maia 11. 33-2
Cprzedam sklep spożywczy w do , potrzebni chłopcy do ulicznej sprze-

. brvm punkcie i umeblowanie mię r daży gazet w {i|jj j8vra- Dabro. 
wa. 353-2
Doszukuje się 2-ch zdolnych blacha- 
1 rzy za dobrem wynagrodzeniem. 
Zgłaszać się: Przedsiębiorstwo bla­
charsko dekarskie, Adama Hessego, 
'osnowiec-Pogoń. Średnia nr. 17. 

360-2

Potrzebną zdolna ekspedientka ze 
świadectwami. Wiad. bufet ll kl. 

osnow iec. 375

Kupno t sprzedaż.
5 groszy za wyraz.

I Hosaay i prace. 
Zaofiarowane 5 groszy za wyraz.

szkalne. Cena ptzystępna. Wiadomość 
Dąbrową Górnicza, Sobieskiego, sprze 
daż gazet, Szeinhof. ’ 88-2
portenian Małeckiego i pokój stoło- 
* wy zaraz do sprzedania, Sosno­
wiec. Piłsudskiego 18. m. 17. 299-1
IZup ę budkę, którą można prze- 
“ nieść, w któie możnaby urządzić 
drobny handel. Lustiger, Będzin Koł­
łątaja 34. 3i'2-'l
Sklep spożt wczy z mieszkań era i 

domek na ul. Sieleckie, 30, do 
sprze amai Oferty pod „sklep” pro­
szę nadsyłać do „iskry". 348-1 
F\o sorzedania dom piętrowy z o 

grodem owocowym Tamże forte 
pian. Wiadomość: Ząbkowice, Dokto­
rowa Nowacka 355-6
rjo sprzedania meble: szaty, bie- 

liźniarki. stoły, :óż«a, krzesła, kre- 
oens, otomany, kozetki, materace, 
serwantki za gotówkę i na raty. 
ausnuwiec-Pogoń, Nowopogońssa 17 
bracia -ntczak. 874 «
Dum.z woinem mieszkań.em zaraz 

do sprzedania. Wiad. w adm.
„Iskry”. 367-2

Sprzedam sześlągi, kanapki, kozetki, 
otomany i materace. Sosnowiec, 

Krzywa 5 vis a v.s cyrku u ozlein- 
felda. 377 t
Okazyjnie sprzedam interes handlu 

wy w oaidzo dobrym putfkcie za 
cenę przystępną byle zaraz ew. wy- 
wydzierżawię na warunkach dogod­
nych. Wiadomość: lssra" sosnowiec. 

378-3

1 .......................... - i
f^ucnalter bilausisu poszukuje po

sady od zaraz lub na przyszłość
Łaskawe zgłoszenia d<i adm. „Iskry"
pod „Bilansista” 129-1

Loka i e. I
| 5 groszy za wyraz

Solidny kawaler, katolik, poszukuje 
umeblowanego przyzwoicie poko­

ju. zgłoszenia pod „Solidny” do adm. 
„Iskry”. 316-1
Doszukuję zaraz pokoiu kawalerskie 
* go, z umeblowaniem rab bez, przy 
rodzinie, komorne według umowy. 
Zgłoszenia pod „.'oszukujący" do ad­
ministracji „Iskry”. 380,-2
O o wynajęcia mieszkanie. Tamże

du sprzedania rożne rzeczy, co- 
anowiec Kopernika 13. 373-2

W ■"ivslaw Małota zgubił ksiażećz- 
’ ’ up wofskowa wydaną przez °KU. 

Sosnowiec Wi-1
Qtanisław Wóicik zgubił portfel za- 

wieraiacy książeczkę ■ wolskowa 
wydana orzez PKU Będzin, legityma­
cję związkową i pieniądze. Łaskaw 
znalazca pieniądze zatrzyma, a dowo­
dy zwróci do „Iskry” Będzin. 320-1 
IZnzś >an zgubił książeczkę kasy cho- 
11 ivch wydaną przez koo. „Gro­
dziec I” 3?2-1
IWeingarten w drodze z So*now-

• ca do Katowic zgubił nortfelza- 
wieraiacy nastęo. dokumenty; ksią­
żeczkę w-iskowa, wydana nrzezPKU 
Sosnowiec, dowód osobisty, oraz ra­
chunki 1 kwity. Łaskawy znalazca 
zechce zwrócić do „Iskry” za wyna­
grodzeniem. 346-2
IlFadysław Kotwica zgubił książkę 

woiskowa wydana nrzez komisję 
przeglądową w Mniowie i dowód 0- 
sobisty wydany przez gminę Mniów. 

368-1 
7aK'nęfa książeczka woiskowa wy- 
" dana przez 75 nułk w Rybniku i 
karta demobilizacii wydana orzez ten 
sam pułk na imię Kazimierza Wróbła. 

357-?
Andrzej Rogala zgubił książeczkę 

■**  wojskową wyd. przez PKU Sosno­
wiec. 368-3
fjitla Nojman zgubiła paszport za- 

graniczny wyd. przez star. Będzin, 
372-3 

Dasteinak Zygmunt zgubił książeczkę 
* Kasy Chorych wyd. przez zakłady 
modelarsko - stolarskie „Model*.

365 
Jan Kraus zagubił na ul. Ostrogór- 

skiej następujące dokumenty: świa­
dectwo doirzalości wyd. przez gimn 
we Lwowie, metrykę urodzenia, za­
świadczenie kursu pedagogicznego w 
Sosnowcu, nominację nauczycielską 
i książeczkę wojskową wyd. przez 
PKU larosław. W rszie nie zgłosze­
nia do „Iskry” odnalezionych doku­
mentów takowe unieważniam.

369 3 
JZalma Izrael Binsztok zgubił dowód 
“ osobisty, wydany przez otarostwo 
będzińskie. 38'1-3

Redaktor W. Mousiorsku Wydawca: 1-wo Akc. cJruk. Wydawnicze „Kjrjer /.acaddni” S. A. Djohńsica Nr. 1.


